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Obrady w Genewie zakończono. 
Sprawa przyjęcia Niemiec i rozszerzenia Rady odroczonafedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

do września.

Genewa 16. III. Wobec stanowczej przyjęcia Niemiec do Ligi 1 rozszerzenia 

opozycji jaka wyłoniła sytuacja bez wyjścia, składu Rady do sesji jesiennej.

Chamberlain wniósł o odroczenie sprawy ---------

Sześciolecie objęcia m orza przez jhlsK ę
M inęło lat sześć od dnia, w  którym generał 

Józef H aller im  ją  w szy na czele arinji polskiej 

Pom orze, posunął się aż do m orza Bałtyckiego  

i w im ieniu Rzeczypospolitej Polskiej objął m o­

rze polskie w posiadanie.
Pam iętny ten dzień zostanie dla całej Pol­

ski w ażnym  i w ielkim m om entem  historycznym . 

Przez to objęcie m orza, które jest najtańszą  
i najkrótszą drogą dla handlu św iatowego, sta­

nęliśm y w rzędzie państw m orskich. M orze bo- 

w iem jest najw iększym tw órcą dobrobytu, zna­

czenia, potęgi i bogactw a.
Jednym  z najw iększych postulatów politycz­

nych w ielkich m ocarstw jest m orze  jako  natural­

na granica państw a, która rów na się ustaleniu  

potęgi na zew nątrz, w pływa na pow stanie i u- 

m ocnienie handlu w ogóle na w zm ocnienie  dobro­

bytu i bogactw a w kraju. D latego też w alki 

o m orza znajdują się na niejednej karcie w hi- 
storji św iata. O te naturalne granice w alczyły  

N iem cy, A nglja, Rosja, H iszpanja oraz Polska  
już w sam ych początkach sw ego istnienia pań­

stw ow ego.
Bolesław Cl robry i jego następcy w  długo­

letnich w alkach o Pom orze kierow ali się m yślą  
zdobycia brzegów Biltyku. O siadły przy ujściu  

W isły naród, szczepu lechickiego, stworzył pier­

w szy bardzo skrom ną polską flotę m orską dla 

celów handlowych.
G dańsk już od X I. w ieku słynie jako m ia­

sto portow e, a dzieje jego pom im o bardzo zm ien­

nych kolei losu, były zawsze ściśle zw iązane z 
Polską. Zachłanna ręka krzyżacka stłum iła tak  

św ietnie rozw ijający się handel gdański; zdobyła 
ona m iasto podstępnie, ludność w ym ordowała, 

zburzyła siedziby ludzkie, a pozostaw iła sam e  

zgliszcza i pustki. Surow a w ładza zakonu krzy­

żackiego panow ała w G dańsku półtora w ieku. 

D zięki tylko sw em u położeniu geograficznem u  

zdołał G dańsk utrzym ać się jako w ażna europej­

ska arterja handlow a, przyjm ując w  sw ój port po  

paręset okrętów , a przy  tern dochodząc do obro  

tów m il  jonow ych i w ybijając się jako pier­

w sze m iasto portow e w Europie.
Polska, zupełnie odcięta od m orza, prow a­

dziła zacięte boje z zakonem krzyżackim , aż  
w reszcie K azim ierz Jagiellończyk odniósł św ietne  

nad krzyżactw em zw ycięstwo, które dało dostęp  

do m orza. G dańszczanie radośnie w itali zw ycię­

ski oręż polski, od tej chw ili w stępow ali oni w  

okres rozw oju i zupełnej aw obody pod rządam i 

polskim i.
Zaraz podw oiła się ilość przybyw ających  

okrętów , a w ywóz  roczny  zboża polskiego z G dań­

ska dochodził do 20 m il  jonów talarów . Podów ­

czas jeden tylko A m sterdam m ógł się rów nać  

z G dańskiem pod w zględem św iatow ego handlu  

zbożem . Rów nocześnie nastąpił rozw ój innych  
m iast polskich, położonych  nad  spław nem i rzeka­

m i. I tak kupcy z K rakow a na w łasnych okrę­

tach przew ozili sw oje towary do H olandji, A n- 

glji i H iszpanji.
U staw iczne zatargi z K awaleram i M ieczow y­

m i i ich sojusznikam i skłoniły Zygm unta A u-

Warszawa ku esci arcykapłana—mQ<neunika

Uroczystości żałobne.

Stolica Polski — W arszawa — złożyła hołd  

ostatni doczesnym szczątkom obrońcy w iary ka­
tolickiej i pohkośei — arcypasterz* ' tułacza, 

ś. p. Cieplaka, hołd ostatni w w ędrów ce ostat­

niej na tej ziem i.
W kościele św. Piotra i Pawła.

O godz. 8 ej rano trum nę przeniesiono z 
m auzoleum do górnego kościoła św Piotra i P<w- 
ła, gdzie spoczęła w pow odzi św iateł, zieleni i 
w itń ów , z których w yróżniały się: od zarządu  
m . st. W arszawy z w spaniałem i szarfam i o bar­
w ach narodow ych skierniewickiego kółka rolni­
czego i b. organizacji petersburskiej „Jtdność*.

W artę przy zw łokach zaciągnęli D jwborczy- 
cy oraz Straż ładu i porządku.

gusta do utw orzenia floty na Bałtyku. Zirga- I O godz 10 i pól rano nab_żeństw o żałobne 
nizow ano też flotę kaperską pod dow ództw em odprawił J. E. s. kardynał K akow ski w asy  
adm irała Trnnasza Sierpinga, G dańszczanina, steneji J. E- biskupa G illa oraz licznego  dtw ho  
W  połowie X V I. w ieku m arynarka  polska m iała w ieństwa. iilobną  egz^rtę w ygłosił ks. prot. bzla- 
już  kilkanaście okrętów  w oj*nnjch  i tw orzyła gow ski. .
już  bardzo  pow ażną siłę dla Szw ecji i D .uji. N a nabożeństw ie, poza licznemi delegacjam i

. i korporacyj i zrzeszeń  byli m inistrow ie Raczkie-
Polska zrozum iała całą doniosłość  posiada  w .cz ।  Żdigow ssi. m arszałek Senatu Trąm li­

nia w łasnego m orza i dlatego w zm acniała stale czyński, w icem ar^z. Sejm u O siecki, bczm posło- 
sw oją flotę. W czasie w ojen ze Szw edami za w ie ।  senatorow ie, w iceprezydent m iasta Jan ­
czarów Zygm unta III- zaczęła się tw orzyć now a 1 gen. Sn^zvd^ki, or*z rzesze w iernych,
flota w ojenna, która w r<»ku 1627 odniosła w iel- I Przed eksport&cją.
kie zw ycięstw o  nad flotą szw edzką w  w alnej bitwie go(ja 4 zapow iedziano uroczys-
m orskiej pod O liw ą. .A le jesz z-i w tym  sam ym  przew iezienie zw łok na dw orzec W ileński,
roku cała ta flota w ojenna polska została znisz*  godzinę przed eksportacją, na u 1i c m < h
czona przez flotę duńską pod W ism arem . W ła- priyleglych do św iątyni jęły się ustawiać dele- 
dyslsw IV . stworzył ponow nie potęgę m orską  ze 8ztftndMram i, bractwa z chorągw iami,
W pobliżu Pueka, na półw yspie H ^l, w zm esio- I organiŁa(»je b. w ojskow ych, w ojs o, m łodzitż  
no dw ie fortece w calu ochrony okrętów w o- 8Zkoina i uniw ersytecka, cechy i t. d Jednocześ- 
jennych —  zw ane W ładysław ow o i K azimierzo- nie w o j£^f trum ny stanął kler, dm how nństw o  
w o. Starostowie tych okolic m ieli obow iązek  do- gw jeckie i zakónne. Przybyli też: m in. ośw iece- 
starczać żyw ność dla okrętów w ojennych 1 dla Q ia gt Q rab8ąi, m in . spraw  w ewn. EU czkiewicz, 
w arowni, ustanow iono cla m orskie, obierano do Reuerajow ie; K onarzew ski, O sm ólski, M alczewski 
bre punkta dla now ych portów , a daw ne w zm a- Pogorzelski, Suszyński, rodzina zm arłego, poslo- 
cniano. Zebrano okręty pozostające  1 odnow iono 8enatorow ie, m un ioypjnm .
je  , kupiono kilka now ych statków  w A nglji 1 H o- q 4 r w  żałobnych  szatach ponty- 
landji. W roku 1635 Jerzy D euhof został m ia- flkal *h  ukftZali 8ię: j. E. ks. kardynał K akow - 
now any dow ódcą w znow ionej floty w ojennej biskupi: G all, G odlewski, Ropp i Szczęśniak  
polskiej. w otoczeniu kapituły.

Po śm ierci W ładysław a IV . skończyło się Kondukt.
też istnienie floty w ojennej. O cręty z całym  Po egzekw iach D jwborczycy, H allerczycy i
m aterjalem  w ojennym  zniszczyli Szw edzi, zbrojo- Skauci w zięli trum nę na ram iona 1 złożyli na
w nię zagarnęli G dańszczanie. Jedynie K urlan- ^oz e żałobnym , poczem rozw inął się im ponują*
dja, jako lenne państwo Polski m iała jeszcze w Cy(h rozm iarów kondukt, który otw ierała azoica
X VI. stuleciu 40okrętów  w ojennych uzbrojonych policji konnej. Za szpicą p< stępow ała m łodzi*ż 
w działa. akadem icka i szkolna ze sztandaram i, bractwa

N a południow ym m orzu Rzoczyrospolit.j »• >ń p eTkliś
Polskiej, t. j. u. m orze Cz.rneto niebyło żadnej jak K atol.eki Z«. Polek, U . K rzy  z. cyklis- 
rządow ej floty m orskiej polskiej, ale zato pro- ci, w ioślarze 1 t. o. om panja po ij o > 
w adzono ożyw iony bardzo handel polski. b- w orkow ych  .* PJzy8P08»b ‘«““

o  W ojny kozackie i pdźniejsze kieski od.iely ^0  “

lO  Sp0doŹas 'pow stania roku 1863 staraniem dy- IH -ei szwadron 1 p. sz yoU źerów pod kom em  
ktatora Rom ualda Traugutt, i ks. Czartoryskie- jja rotm istrza Jurgielew icza, dw ie kom panie 
go. pow iew ała bandera polska  na da  ó'-h  okrętach 36 pp. (z orkiestrą w asną on ,
^ilSiski- i .K ościuszko-, ale nie  na długo. Pow - .^Stw?^1^ “ i^k n/z bFs ’.

stanie zakończyło się nieszczęśliw ie,! a okręty  e, uu nuw iruBt □
zostały skonfiskow ane przez w ładze hiszpańskie. (JU tgm  ^dynał K akow ski i J. E biskup  Szcześ

Polska m iała porty w Pucku, G d^ń^ku, Pi uia^ odprow adzili trum nę do M arszałkowskiej), 
ław ie, W ładysław ow ie, K rólew cu, Li baw ię, Ry- w rerciz* —  w ói żałobny ze zw łokam i, przy  któ- 
dze, Rewlu, m iała drzew o) do budow y okrętów , ry.m fcroczyli D owborczycy i H  dkrczycy z ob ­
alę nie um iała jakoś w yzyskać to w szystko, aażonem i szablam i, za trum ną— rodź na, przcd- 
Z polskich sław nych sosen i dębów budow ały gtaw iciele rządu, sejm u, senatu, m iasta, genera- 
okręty  H oland  ja, A nglja, H iszpan  ja i Portugalja, Ijcj*, senaty akadem ickie i t. d. Zam ykał kon- 
bogacąc się i sięgając po w ładzę. dukt 1-y dyw izjon artylerji konnej pod w odzą

Polacy to urodzeni żeglarze, jak Pom orzanie pul. O lchow icza, Straż ładu i porządku  oraz po- 
i K aszubi polscy, opływ ają oni w szystkie  oceany, licja, za którą postępow ały tłumy W arszaw ian. 
O  be  nie m usi Polska popraw ić błędy w  tym  w ła- N iem niej w ielkie rzesze ludności stolicy zajęły  
śnie kierunku popełnione w przeszłości. Polity- chodniki na całej przestrzeni żałobnego pochodu  
ka bow iem m orska jest celow ą w ytycz  m a dopro- od ul. Em ilji Plater aż do dw orca W ileńskiego, 
w adzi państwo do dobrobytu i św ietności i po- . Przemówienia.
stawi ją na rów ni z innem i m ocarstw am i m or- Przed kościołem po bernardyńskim w óz ze 
skiem i. Zet. I zw łokam i zatrzym ał się, a za specjalnie w zniesie-



n e j m ó w n ic y  ż a ło b n e p r z e m ó w ie n ie w y g ło s i ł k s .  
p o s . W y r ę b o w ^ k i , im ie n ie m  m ia s ta  p r e z e s R a d y  
M ie js k ie j s e n . I . B a l iń s k i .

Z m ie r z c h  s z a ry r o z s n u ł n a d m ia s te m  s w e  
w e l in y , k ie d y  p r z y m ig o t l iw y c h b la s k a c h p o *  
e h o d n i ż a ło b n y  k o n d u k t r u s z y ł w d a ls z ą  d r o g ę .

Na dworcu Wileńskim.
D w o r z e c n a  p r z y ję c ie  d o s to jn y c h p r o c h ó w  

a r c y p a s te r z a  p r z y b r a n o  w  k i r y  i z ie le ń , a  d r o g ę  
w y s ła n o  j e d l in ą . N a d g ló w n e m  w e jś c ie m  w id ­
n ia ły  in s y g n ia  a r c y b is k u p ie .

P o  z d ję c iu  z w o z u  D o w b o r e z y C y  i H a l le r ­
c z y c y  z ło ż y l i t r u m n ę  w  w a g o n ie k a p l ic y , w  
k tó r e j n a z a im p r o w iz o w a n y m o ł ta r z u p ło n ę ły  
ś w ie c e  p r z e d  w iz e ru n k ie m  M . B . C z ę s to c h o w s k ie j  
a  ś c ia n y  p o k r y w a ły  w ie ń c e .

P o o d p r a w ie n iu m o d łó w i o d ś p ie w a n iu  
p r z e z  c h ó r a lu m n ó w  „ S a lv e R e g iu a “ —  w o js k o  
z a c ią g n ę ło  w a r tę , k tó r ą  p e łn i ło  d o  r a n a , t . j . d o  
c h w i l i w y r u s z e n ia  z w ło k  n a w ie c z n y  s p o c z y n e k  
d o  W iln a .

P o c ią g  z e  z w ło k a m i z a t r z y m a ł s ię n a  k i lk a  
g o d z in  w  B ia ły m s to k u  i w  G r o d n ie .

N a  p o g r z e b  w y je c h a li J . E . k s . k a r d y n a ł  
K a k o w s k i i p r z e d s ta w ic ie le  r z ą d u .

Dwa tysiące kilometrów pieszo
w podróży okrężnej po kraju.

W  d n iu  w c z o r a js z y m  z a w i ta ł d o n a s z e j r e ­
d a k c j i n ie z w y k ły  g o ś ć . M ło d y , in te l ig e n tn y s y m ­
p a ty c z n e j  p o w ie r z c h o w n o ś c i b r u n e t , k tó r y  p r z e d s ta ­
w ił n a m  s ię  j a k o  p o d r ó ż n ik  o d b y w a ją c y  p ie s z o  w ę  
d r ó w k ę  p o  k r a ju , w  c e lu  w y g r a n ia  p o w a ż n e g o  z a ­
k ła d u  n a  s u m ę  4 1 5 0 0  z ł . J e s t to  p a n  L u d w ik  K a ­
c z o r o w s k i z  Ł o d z i . Z a ło ż y ł o n  s ię  z  k i lk u  t a m te j ­
s z y m i b o g a ty m i f a b r y k a n ta m i , ż e s a m  j e d e n b e z  
ż a d n y c h  ś r o d k ó w  i p o m o c y  z e w n ę t r z n e j, o d b ę d z ie  
w  c ią g u  4 - c h  m ie s ię c y  p o d r ó ż p ie s z o p o P o ls c e ,  
w e d łu g u ło ż o n e j z g ó r y m a rs z ru ty , w y n o s z ą c ą  
2 0 0 0 k i lo m e t r ó w . W  c z a s ie p o d r ó ż y u t r z y m a n ie  
s w o je  p . K a c z o r o w s k i c z e r p a ć  m o ż e  j e d y n ie  z  w ła ­
s n e j p r a c y , p r z y c z e m  j e d n a k ż e n ie w o ln o  m u z a ­
r o b k o w a ć  p r o d u k c ja m i  m u ^ y c z n e m i , o d c z y ta m i  lu b  
s p r z e d a ż ą w ła s n y c h  f o to g r a f i i . N ie w o ln o  m u  t e ż  
p r z y jm o w a ć  ż a d n y c h  p o d a r u n k ó w , a n i z a c ią g a ć  p o ­
ż y c z e k . W y g r a n y  z a k ła d  w  s u m ie 4 1 5 1 1 0 z ło ty c h  
w in ie n  b y ć  p r z e z n a c z o n y  n a  c e le  d o b r o c z y n n e .

P . K a c z o r o w s k i p r z e d s ta w i ł n a m  d o k u m e n ty  
u r z ę d o w e , s tw ie r d z a ją c e  p r z e b y tą ju ż  p r z e z  n ie g o  
p r z e s t r z e ń .

W y n o s i o n a 1 4 3 6  k m .  c z y l i  t r z y  p r a w ie c z w a r te  
w y z n a c z o n e j  d r o g i . K o r z y s ta ją c  z e  s p o s o b n o ś c i  r o z  
p y tu je m y p . K a c z o r o w s k ie g o o j e g o p r z y g o d y  
i w r a ż e n ia p o d r ó ż n ic z e , P r z e d c w s z y s tk ie m  z a in ­
t e r e s o w a ła  n a s h is to r ja  i c e l t e g o  n ie z w y k łe g o  z a ­
k ła d u . —  P o w o d e m  m e j  p o d r ó ż y  —  o p o w ia d a  n a m
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M n ie m a łe m , ż e  o  k a r n a w a le  n ic ju ż p is a ć  
m i n ie  p o t r z a , a  tu d o s ta ję w ia d o m o ś ć , ż e p e ­
w n e  n a s z e  „ w ie lk ie " d a m y , k tó r y m  n ie  d o s y ć  
b y ło  h u b s z ty k ó w  w  W ą b r z e ź n ie , ż e  t e  o to  d a m y  
p o je c h a ły  a ż d o G r u d z ią d z a  n a  n ie m ie c k i „ R o -  
s e n b a l l" . P e w n ie p o ls k a m o w a  i p o ls k ie  t a ń c e  
n ie  d o ś ć  f a jn e  im  b y ły ,  ż e d o p ie r o  p r a w d z iw e  r e in -  
l e d e ry i o b e r le n d e r y  z  s z u p la tr a m i w e s o ło ś ć  i  
z a d o w o le n ie  im  t a m  s p r a w ić  m o g ły n a z a k o ń  
c z e n ie . A lb o  t e ż , c o  m o ż e  b y ć p r a w d o p o d o b n e ,  
ż e  G r u d z ią d z  j e s t w ię k s z e m  m ia s te m , to  w e d le  
in n y c h  r o z r y w e k  ł a c n ie j s ię t a m  u k r y ć b y ło  
j a k  w  W ą b r z e ź n ie  i n ic  n ie m o g ło s ię  w y d a ć .  
L e c z  w r ó b le  ś p ie w a ją  w s z ę d z ie j e d n ą  m e lo d ję  i  
w n e t w y ś p ie w a ją , j a k  to  t a m  b y ło .

W  z e s z łe j g a w ę d z ie m ó w iłe m  o  p o ś c ie  i  o  
p o s z c z e n iu  i d o  c n a  z a p o m n ia łe m  o  t e m  in te l i­
g e n tn y m  g o s p o d a r z u z  o k o l ic y , k tó r y w c ią ż  
j e s z c z e  d o  s w e j k a r c z m a r s k ie j p r z y ja c ió łk i z a ­
g lą d a  p o  d r o d z e - P a m ię ta j m ó j w e s o ły p r z y ­
j a c ie lu , ż e  to  p o s t o b e c n ie  i w  p o ś c ie p o w in ie ­
n e ś  t e ż  t r o c h ę s ię w s tr z y m a ć  z  a m o r o w a n ie m ,  
b o  w ie d z , ż e  c o  z a  w ie le , to n ie z d ro w o  i z  c z a ­
s e m  t e j w s z y s tk ie j m iło ś c i n ie  z d ą ż y s z s t r a w ić ,  
g d y  o n a  to b ie  w k o ś c i w le z ie . A  z a te m , p o ś ć  
b r a c ie  p o ś ć ! A  ty  k a r c z m a re c z k o , o s z c z ę d z a j t e -  

p . K a c z o r o w s k i —  b y ła  c h ę ć  p r z y jś c ia z p o m o c ą  
n ę d z y  lu d z k ie j . W  c z a s ie  p o s ie d z e n ia k o m i te tu  d o  
b u d o w y  d o m u  d la  s ie r o t p o p o le g ły c h  ż o łn ie rz a c h  
w  Ł o d z i , w y n ik ł t e n  o r y g in a ln y  z a k ła d . P o s ta n o ­
w iłe m  d o k a z a ć , ż e  p r z y  s i ln e j w o li m o ż n a d o p ią ć  
z a m ie r z o n e g o  c e lu . N ie j e s te m  s p o r to w c e m , a n i  
z a w o d o w y m  p ie c h u r e m ,  j e s t  to  m o ja  p ie r w s z a  p o d r ó ż .

—  Z c z e g o c z e r p ie P a n  ś r o d k i d o ż y c ia  

w  s w e j w ę d r ó w c e  ?
—  R o z m a ic ie  b y w a , j a k s ię  z d a r z y  —  o d p o ­

w ia d a  n a s z  r o z m ó w c a . W  k i lk u  m ie js c a c h  p r a c o ­
w a łe m  f iz y c z n ie , j e ź d z iłe m  j a k o  s z o fe r , s p e łn ia łe m  
p r a c e  b iu r o w e , n a w e t m łó c iłe m  z b o ż e  c e p a m i w  j e ­
d n e j m ie js c o w o ś c i n a  K r e s a c h . Z a r a b ia m  t e ż  k o ­
r e s p o n d e n c ja m i d o p is m , o p is u ją c s w e p r z y g o d y  
w  l i s ta c h  p o d r ó ż y .

W y r u s z y łe m  z  Ł o d z i 1 2  g r u d n ia  u b ie g łe g o  r o ­
k u , p r z e z - S k ie rn ie w ic e n a W a r s z a w ę , s ta m tą d  
p r z e z B ia ły s to k , B ia ło w ie ż ę , B r z e ś ć n a d  B u g ie m ' 
d o  L u b l in a .

N a s tę p n ie p r z e z  g ó r y  Ś w ię to k r z y s k ie , K ie lc e  
N o w o r a d o m s k . S ie r a d z , T u r e k , K r u s z w ic ę  d o  B y d ­
g o s z c z y . Z B y d g o s z c z y p r z e z b w ie c ie d o W ą ­
b r z e ź n a . S tą d s k ie r u ję s ię n a B r o d n ic ę , P ło c k ,  
Ł o w ic z  d o  Ł o d z i . W  c z a s ie s w e j p o d r ó ż y o b o ­
w ią z a n y  j e s te m  m e ld o w a ć  s ię w  k a ż d y m  l e ż ą c y m  
p o  d r o d z e  u r z ę d z ie  p a ń s tw o w y m  lu b  k o m u n a ln y m .

W  m y ś l w a r u n k ó w  z a k ła d u , n ie  w o ln o  m i o d  
n ik o g o  n ic p r z y jm o w a ć  z a  d a r m o , j e d y n ie n o c le g  
m a m  p r a w o  p r z y ją ć  b e z p ła tn ie . W  p o d r ó ż y  1 8 0 0  
k i lo m e tr ó w  o b o w ią z a n y  j e s te m  p r z e b y ć  p ie s z o r e ­
s z tę 2 0 0  k l . m o g ę p r z e b y ć p r z y p o m o c y  in n y c h  
ś r o d k ó w  lo k o m o c j i .

M a m  n a d z ie ję , ż e  c e l z a m ie rz o n y  u d a  m i s ię  
o s ią g n ą ć  i p r z y c z y n ić  s ię  d o  u lż e n ia  n ie d o l i  s ie r o c e j .  
—  P o ż e g n a li ś m y  d z ie ln e g o  p o d r ó ż n ik a , ż y c z ą c  m u  
p o w o d z e n ia  i w y tr w a n ia  w  j e g o  z a m ie r z e n ia c h .

P o n iż e j p o d a je m y o p is z  o s ta tn ie j j e g o w ę ­

d r ó w k i .

Wrażenia z podróży.

P r z e c h o d z ą c  p r z e z  K r u s z w ic ę  ; z w ie d z iłe m  tu  
s z c z ą tk i z a m k u i w ie ż ę k s ię c ia P o p ie la . Z  w ie ­
r z c h o łk a  t e j w ie ż y  o g lą d a łe m  j e z io r o  G o p ło  ; d z i ­
w n ie n a s t r o jo n y m a je s ta ty c z n y m  w y g lą d e m , m a s y  
w ó d . B o g a ta  h is to r ja  t e j k o le b k i n a s z e j g ło s i , ż e  
w  p o b liż u w ie ż y , z n a jd u ją s ię w  z ie m i k o m n a ty ,  
ł ą c z ą c e  s ię  z  n ią ,  p o d z ie m n y m i k o r y ta r z a m i . G d z ie  
j e d n a k ? t e  z a jm u ją c e  i c ie k a w e —  k o m n a ty s ię  
z n a jd u ją ?  to  n ik t n a  r a z ie n ie  w ie . b o ż a d n y c h  
d o ty c h c z a s p o s z u k iw a ń , n ie  p o c z y n io n o . C ie k a w e  
c o  r o b i i m y ś li , w  t e j s p r a w ie T o w a r z y s tw o  
k r a jo z n a w c z e . D la c z e g o  to  u n a s , z a n ie d b u j m y  
b o g a te z b io ry , h is to r y c z n y c h i p r z e d w ie c z n y c h  
z a b y tk ó w . M a ją c ty lu  z d o ln y c h i b e z z a ję c ia  
lu d z i , w o l im y  im  j a łm u ż n y  u d z ie la ć ,  a b y  p r z e d  g ło ­
d o w ą ś m ie r c ią u c h r o n ić . P o n iż a m y  i c h  g o d n o ś ć  
w ła s n ą , c z y n ią c  c ię ż a r e m  s p o łe c z e ń s tw a . S a m i n a -
to m ia s t ż ą d n i w r a ż e ń  i m o ż n i ; p o z a g r a n ic a m i , d o  W ą b r z e ź n a . P r z y jr z a łe m  s ię  ty lk o  k o ś c io ło m

r a z  h ż  k r s s iw a  d la  n ie g o , b o  g d y  m u  s ię  t e r a z  
t łu s te  s p r z y k rz y , to  p o te m  s a m a  s o b ie p a lc e  o b ­
l i z y w a ć  b ę d z ie s z  m n a ia ła .

N ie  p is a łe m  z n o w u  d łu ż e j j a k ty d z ie ń  b o m  
s ię  z  m o ją  s ta rą  u g a d y w a i w e d le  m e g o  a  j e j p i ­
s a n ia , n ib y , ż e  j a  p is z ę  g a w ę d y , a  o n a  c h e e  s ie ­
b ie  p r z e tw o r z y ć n a h te r a ry tk ę . O o a  m e  c h c e  
m i d a ć  n a  p r z ó d  —  i j a  n ie  c k e ę  b y ć  z  ty lu  —  
to  t e ż  ż e ś m a  c z e k a l i c o  p a n  R e d a k to r p o w ie  n a  
to  n a s z e s p r z e c z a n ie , a  o n  a n i d u d u . M a łż e ń ­
s tw o  j e s t d o b r a  r z e c z , ż e  c z ło w ie k  n ie  j e s t  s a m . . .  
L e c z  j e s t to  z ło , ż e m a łż o n k o w ie  z a  c z ę s to b y ­
w a ją  w e  d w o je . . . . T a k  t e ż  j e s t  i z  n a m i , to  j e s t  
z e  m n ą  i z m o ją  M a łg o r z a tą . O d  k ie d y  o n a  t e ż  
p is z e , to j a k b y w s z y s tk o  s ię  o d m ie n i ło  w  c h a ­
łu p ie , j a k  k ie jb y  c z a ro d z ie j n a s z ą c h a tę  o tu m a ­
n i ł , c h o c ia ż  o n a  d o ś ć  d a le k o  o d  u l ic y  P o d g ó r n e j  
o d le g ła j e s t . B o s ły s z a łe m , ż e  t a m  s ię  d z ie ją  
i s tn e  c u d a . Z a  c z a r o w a n ie  z n o s z ą lu d z ie c z a .  
r o d z ie jo w i j a ja , m a s ło k u r y  i in n e d e l ik a te s y  i  
to  ty le , ż e  g u w e rn a n tk a  ty c h  w s z y s tk ic h  s p e c ja  
łó w  i d e l ic ja łó w  n ie  n a d ą ż y  w y p ie c  i w y s m a rz y ć .  
A  ż e  k a ż d ą u ^ z tę z a la ć p o t rz e b a , to  i t e ż  n ie  
b r a k  t a m  o g n is te j w o d y  w  k o lo r z e  b ia ły m  i z a ­
f a rb o w a n y m , b o  n a  ś w ia c ie  k a ż d a r z e c z  s w o je j  
p o w in n o ś c i p o t r z e b u je . A  ż e  P r z y  u c z c ie  l e p ie j  
i g o d n ie j s ię u c z tu je j a k w e d w ó jk ę , to  t e ż  
o p r ó c z c z a r o d z ie ja  i g u w e r n a n tk i z a s ia d a ją  d o  
s to łu ś lu s a r c z y k  i k o m in ia r c z y k  i to  t a k  d łu g o ,  
j a k  d łu g o  p r z y  s to le p r o s to w y s ie d z ie ć  m o g ą .  
P i te m  z a c z y n a ją  s ię  in n e  c z a ry , k tó r e t r w a ją  
c z ę s to -g ę s to  a ż  d o  r a n a , ż e d ja b ły  p o  c a łe j c h a ­
łu p ie  l a ta ją  i u g a n ia ją t a k , ż e lu d z ie  i w  in ­
n y c h  d o m a c h  s p a ć  n ie  m o g ą .

N a w e t j e d e n  o d L u d o w ic m u s ia ł t łu s ty c h  
i z d r o w y c h  k u r  n a n o s ić , b o  in a c z e j c z a ry  b y  s ię  
n ie  u d a ły . K to  n ie m a  z ło ty c h , t e n  m u s i n a tu -  
r a l ja m i p ła c ić  z a c z a r o d z ie j s k ie p o r a d y , b o  p o  
d z i ś  d z ie ń  n a w e t d ja b l i w e d le  n o w e j  m o d y  d z ia ­
ł a ją , a  d ja b lo m  n a s z e g o c z a ro d z ie ja  n ie  c h o d z i  
o  d u s z e  lu d z k ie , j e n o  o  d z ię g i a lb o  o  to , c o  d o ­
b r e  i t łu s te . W s z y s c y  d ja b l i z u l ic y  P o d g ó r n e j  
d o b r z e w ie d z ą , ż e g łu p ic h n ie s ie ją d la te g o ,  
b o  o n i s a m i s ię  r o d z ą .

J a  j e n o  s ię  m o c n o  d z iw ię , ż e  t e m i r z e c z a m i  
n ik t s ię  s ta n o w c z o n ie  z a jm ie  i n ie  z a j r z y  t a k ,  
j a k b y  to  p r z y n a le ż a ło . B o  j e ż e l i c a le m ia s to  o  

z a s p a k a ja m y  s w o ją c ie k a w o ś ć . Z a c h w y c a m y  s ł  
w id o k a m i z a c h o d z ą c e g o s L ń c a ; g d z ie ś w  S z w a j  
c a r j i . P o d z iw ia m y  a f r y k a ń s k ie p u s z c z e i p u s h  
n ie ; z a m k i lo r d ó w  a n g ie l s k ic h ; w o d y  a m e r y k a f  
s k ie . N a to m ia s t n a s z e K a r p a ty  i ś w ię to k r z y s k  
o b c o k r a jo w c y o g lą d a ją  i o o d k r y c ia c h p o w ia ć :  
m ia ją . W o d a m i z a ś n a s z e m i ; d r z e w o  s p ła w ia  
A n g lic y . M ie js c a  h is to r y c z n e n ie ś w ia d o m y  k m i ;  
t e k , w  p o c ie c z o ła o r z e , a w y o r a w s z y  c z a s e n  
j a k iś o k a z  g l in ia n y , j e s z c z e z  c z a s ó w  p o g a ń s k ie  
n a  n a c z y n ie d o  w o d y  d la  p s a  p r z e z n a c z a . S ta r  
ż y tn e  z a ś  b a s z ty  n ie  z a b e z p ie c z o n e p r z e d  o p a d a n  
d e s z c z o w y m i , z d n ia  n a  d z ie ń  . . . k r u s z e ją  c z a  
n ie ją , r o z p a d a ją  s ię  i  n ie  s t r z e ż o n e , s ta ją  s ię  z b io  
n ik ie m  ś m ie c i i in n y c h  n ie c z y s to ś c i , p r z e z  ż y d k ó  
d o s ta r c z a n y c h  ( p r z y k ła d : K a m ie n ie c L i te w s k i . )  
z w ie d z e n iu t a k ie g o  z a b y tk u m o w y  b y ć  n ie  m o ź  
n a g r o m a d z o n a i lo ś ć g a z ó w  i z a d u c h  p a n u ją c y , t 
r a z  w ilg o ć  i b ło to , ty lk o w  c z a s ie  s i ln e g o  m r o ź  
p o z w o l i n a m  c h w il k i lk a  p r z e b y ć .

W  ś w ie c iu , d o  k tó r e g o  p r z y b y łe m  d n . s f l l l  

r . n ie ź le  s k r o p io n y  u le w n y m  d e s z c z e m ; z a t r z y m .  
ł e m  s ię n a k i lk a d n i . Z m o ż o n y  c h o r o b ą  m u s h  
ł e m  s ię  p o ło ż y ć  d o łó ż k a  ; d o p ie r o  1 3 |I I 1  z a  z g o ń  
l e k a r z a , m o g łe m  z w ie d z a ć  o k o l ic ę  i w z ią ć s ię  z  
p r a c ę  n a  p ie n ią d z e  p o t r z e b n e  w  d r o d z e . C o p r a w ć  
to  ty lk o  z  t r u d e m  u d a ło  m i s ię  z a r o b ić  ty le  i l e  p c  
t r z e b a  b y ło  n a  u t r z y m a n ie  w  ś w ie c iu , a  ju ż  o  g t i  
tó w c e  n a  d a ls z ą  d r o g ę , m o w y  b y ć  n ie  m o g ło .

Z w ie d z iłe m  t a m , s ta r ą  f a r ę , p o d  k tó r ą  f u n d a  
m e n ty  p o ło ż y li j e s z c z e K r z y ż a c y . K o ś c ió ł t e n  l i 
c z y  z g ó r ą ju ż 6 0 0  l a t . S ta n  j e g o  w y tr w a ło ś ć  
j e s t ju ż k ie p s k i , a le j e s z c z e n a b o ż e ń s tw a s ię  n  
n im  o d p r a w ia ją . S ą t a m  t e ż w  n ie z ły m  S ta n i  
r u in y  z a m c z y s k a , b u d o w a n e g o  r ó w n ie ż  p r z e z  K r z y  
ż a k ó w . B a s z ta , w y s o k o ś c i 3 6 m tr . , o 1 5  m tr  
p o c h y lo n a  ; t r z y m a  s ię  j e s z c z e  t r w a le  i p o s to i d łu  
g i c z a s , ( s z c z e g ó ło w o  p r z e z e m n ie  z w ie d z o n a ) . O  
to c z o n a  z d w ó c h s t ro n r z e k a m i , z  j e d n e j s t ro n j  
W is łą , a  z  d r u g ie j r z e k ą C z a r n ą . K ie d y ś  ł ą c z n is  
z  z a m c z y s k ie m , b y ła  tw ie r d z ą  n ie  d o  z d o b y c ia , lu j  
p r z y n a jm n ie j t r u d n ą d o  z d o b y c ia . Ś l ic z n y  w id o l  
m a s ię r ó w n ie ż , r z u c iw s z y w z r o k ie m  n a  g ó r j  
p r z y W iś le , z w a n e C z a r to w s k ie m i . M a r y n a r z e  
o g ó ln ie  n ie  łu b ia n i  p r z e z  m ie s z c z a n , s w y m  ś p ie w e n  
z d o b y li s o b ie m o ją  d la  n ic h  s y m p a t ię . L u d  m ie j  
s c o w y  b a r d z o p o b o ż n y , a le  i z m a te r ia l iz o w a n y  o  
g r o m n ie i w ie c z n ie ty lk o o  s o b ie  m y ś lą c y ; m n ie  
m i s ię u d a ł . W  d z is ie j s z y c h  b o w ie m  c z a s a c h , n ie  
ty lk o o s o b ie  i s w o ic h w y g o d a c h , n a m  x * o ln (  
m y ś le ć . D u c h o w ie ń s tw o w in n o  w ię c e j b a c z y ć , n <  
w p a ja n ie w s w y c h w ie r n y c h , m iło ś ć  b l iź n ie g o  
n ie d o lę  j e g o .

D o  C h e łm n a z a s z e d łe m b . r . , d r o g a  
c z ę ś c io w o  b o c z n ą , a  c z ę ś c io w o  s z o s ą . P r z e z  W i  
s ię , o d d z ie la ją c ą ś w ie c ie o d  C h e łm n a , p r z e p ra w i  
ł e m  s ię —  p r o m e m . M ia s ta  s z c z e g ó ło w o  n ie  z w ie  
d z a le m , z e  w z g lę d u  c h ę c i  d o jś c ia  t e g o  s a m e g o  d n ia

t e m  i o w e m  p r z e b ą k u je , to r ó w n a k  c o ś  w  t e n  
b y ć  m u s i i k to ś p o w in ie n s ię  z n a le ź ć , k tó r y b y  
t e m u  k r e s p o ło ż y ł . P o  c ie n k ia j  n i tc e  d o jd z ie  s ię  d c  
k łę b k a , a  n a  u l ic y  P o d g ó r n e j z n a le ź ć b y  m o ż n a  
p r a w d o p o d o b n ie d o ć ć d u ż y  k łą b . R ó w n ie ż  n ie  
m o g ę s ię  n a d z iw ić , ż e  n ie m a r a d y  n a  to , a b y  
k r e s p o ło ż y ć u g a n ia n iu p o  u l ic a c h n ie k tó ry n  
p a n ie n k o m  z  u l ic y  N o w e j . P o d g ó r n e j , G ó r n e j ,  
Ż e g la r s k ie j i T a r g o w e j . T o  u g a n ia n ie o d b y w a  
s tę  s ta le , a  j e ż e l i t a k o k o ło 2 0  „ p a n ie n e k "  ( a  
k a ż d a  o s o b n i ) p o  R y n k u , u l ic y  H a l l s ra  i K o le 1 
jo w e j w a łę s a ć s ię  z a c z n ą  i p a n ic z k ó w , p a n k ó w  
i p a n ó w  o c z a m i ś w id r u ją  i ło k c ia m i p o t r ą c a ją ,  
to  n ie  d z iw o ta , ż e  w  i c h c e n t r a l i u  S . n a  u l ic y  
T a r g o w e j w ie lk i r u c h  p a n u je . B o  g d y  c z a s e n  
n a  u l ic a c h p o l ic ja n t s ię  p o k a ż e , to  o n e  w s z y  
s tk ie  r o b ią  m in y  n ie w in n ią te k  i w  m g n ie n iu  o k a  
g in ą  w  b o c z n y c h  u l ic a c h . A le  g d y  k o t z n ik n ie  
to  w e j m y s z y  z n o w u r e j w o d z ą  i n ie m a  in n e ,  
r a d y , j a k  p o m o c y  c y w i ln y c h  s t r ó ż ó w  b e z p ie c Z tń  
s tw a , k tó r z y  w n e t  ś m ie c i z  u l ic  w y n ie ś ć b y z d o ­
ł a l i .

O d  O n u f r e g o  z  K o w a le w a d o s ta łe m  d łu g i  
l i s t , ż e  p o  p r z e c z y ta n ia o s ta tn ie w ło s y m i n a  
g ło w ie  s ta n ę ły . A n o  p is z e m i, ź e w  p e w n e in  
m ie js c u , p o  n a p ic iu  s ię  b e z l ic z n y c h  i lo ś c i  o s t r y c h  
t r u n k ó w  p e w n i l e p s i p a n o w ie i p o d o b n o  t e ż  
k tó r y ś  z  g a p ó w  p o s ła l i p o  f o to g r a f i s tę i k a z a l i  
s ię  p o  ś w iń s k u  f o to g r a fo w a ć . D w a j z  n ic h  s ie  
d z ie l i a  t r z e c i s to ją c  ty łe m  p o k a z y w a ł  g o łą  c z ę ś ć  
c ia ła , ż e  t r u d n o ju ż to w y b i tn ie j p o w tó r z y ć )  
D s iw ić  s ię  n a le ż y , ż e  c o ś  t a k ie g o  d z ia ć  s ię  m o g ło  
P f e , m o i . . . n ie  p a n o w ie !

J e s z c z e  c o ś  in n e g o o p is u je  m i O n u f r y , l e c i  
o  t e m  p o m ó w ię  p ó ź n ie j , b o  t e r a z  n o w y  k w a r ta !  
s ię  z b l iż a  i c z a s W a m  m o je k o c h a n e N a ro d y  
p r z y p o m n ie ć  o  a g i to w a n iu  z a  „ G ło s e m  W ą b r z e -  
s k im “ , c o b y  d u ż o  n o w y c h c z y te ln ik ó w  o d  k w ie  
tn ia  p r z y b y ło . K to  n a s z e j g a z e ty w ą b rz e s k ie j  
n ie m a , t e g o  p o w in n iś c ie  p r z y ła p a ć , z a p r o w a d z ić  
n a  p o c z tę  a lb o  d o  p a n a l i s to n o s z a  i p o w ie d z ie ć  
t a k :

„ P a n ie  o d  l i s tó w , n a s z  ty  p r z y ja c ie lu ,  
„ M ą d r y c h  g łó w  u  n a s  j e s t w c a le  n ie w ie lu *  
„ Z a p is z w e j t e m u w ą b r z e s k ie g o „ G lo s a 4 ' 
„ C o b y  o d r ó ż n i) k ą k o le  o d  p r o s a " .

Mateusz.



ratuszowi w  rynku stojącem u. No i zewnętrznym  
wyglądem tych budynków się zachwycałem.

Doprawdy, często się zastanawiam dlaczego to  
nasi rodacy pragnący wrażeń i przygód, wyjeżdża­
ją aż za granicę i tam dopiero trwonią gotówkę. 
Kiedy w naszej Ojczyźnie m ożem y użyć najrozm ai­
tszego rodzaju przygód i wrażeń. A wzrok naj­
bardziej wybredny nawet śliczne, widoki m iejsco­
wości górzystych, lesistych, wodnych, zam ieszka­
łej bezludne, zupełnie jeszcze nieznane, bo w  
kilku m iejscowościach przezemnie zwiedzonych ; 
stopa  podróżnika nie stanęła M iejscowości takie, nie- 
tylko  żądnych wrażeń  zadowolnią, ale przedsiębiorc. 
zainteresują. A przecież obcowanie ze swoim i na 
tę?knoty nie naraża, zaś m yśl, iż pieniądze w kra­
ju się traci, daje zadowolenie, a przedsięwzięcie  
nie robi rozgoryczenia m iędzy społeczeństwem do­
tkniętym kryzysem i zastojem .

Do W ąbrzeźna, przyszedłem b. r. wie- 
czoręm. Kwateruję w hotelu pod Białym Orłem , 
dzięki M agistratowi tutejszego m iasta.

Ludwik Kaczorowski.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W iadom ości potoczne.
W ąbrzeźno, dnia 17 m arca 1926 r.

K alendarzyk , śrcda 17 m a>ca P a'ryhego.
czw artek 18 m arca G abrvela arch  
piątek 19 m arca Józtfa O bi.

—  .G enow efa" oto tytuł dram atu ludowego  
w 7-m iu odsłonach, który odegrają am atorzy Tow. 
Pol. Katol. pod wezw. św . Franciszka z Jabłono­
wa, w  czw artek.18 bm . w sali p . K aczyńsk ie­
go Czysty zysk  ^przeznaczony jest na budowę  
kościoła w  Jabłonowie, dlatego  spodziewać  się należy, 
że obywatelstwo licznie podąży na toprzedstawie 
nie, przez co przyczyni się także do wzniesienia  
dom u Bożego w Jabłonowie. —  Niechaj zatem  
nikogo nie zabrakniesw fcczwartek  na przedstawieniu.

— 1 Z ebranie T ow arzystw a L udow ego. 
W niedzielę, t. j. dnia 14 b. m . o 4 godzinie po  
południu odbyło się zwyczajne m iesięczne posie 
dzen ie Towarzystwa Ludowego w sali wikarówki 
w W ąbrzeźnie.

P. prezes Szczuka zagajając posiedzenie 
poświęcił kilka słów rzewnych śp. Prym asowi 
Polski Kardynałowi ks. Dalborowi jak również 
M ęczennikowi za wiarę i gorącemu Patrjocie ar­
cybiskupowi wileńskiem u ks. Cieplakowi. Zgro­
m adzeni uczcili pam ięć zm arłych książąt kościoła  
przez powstanie.

Następnie wygłosił słowo o ks. Stanisławie 
Staszicu p. prof. W awro. P. prelegent wyka­
zał we wstępie Boską opiekę nad polskim naro­
dem , a porównując proroków Izraela z polskim i, 
udowodnił, że Opatrzność Boża wiedzie nasz na- I 
ród ku uzdrowieniu, a choć nieraz go chłostała, 
znam ionowała Swą dla niego m iłość. W prze­
m ówieniu dalszem m ówił o zasługach  ks. Staszica, 
jakie położył dla polskiego społeczeństwa na polu 
przemysłu, rolniczem , oświaty i społecznem .

Zakończając słowy Staszica : „upaść m oże na­
ród wielki, zniszczeć tylko nikczemny,,, zachęcił 
p. prelegent zgrom adzonych do m rówczej pracy  
w rodzinie i na polu społecznem . |

Zgrom adzeni za odczyt podany w słowach 
przepięknych, rzęsistymi oklaskami podziękowali. | 
W dyskusji p. Czeczka z hum orem właściwym  
sobie utyskiwał, że społeczeństwo  wykazuje jeszcze  
m ało ludzi inteligentnych, równocześnie zachęca  
do pracy oświatowej w  m yśl usiłowań ks. Staszica.

W końcowem słowie prosił p. prezes Szczuka  
rodziców, by opiekowali się dziatwą swoją, zaehę  
cając dobrym przykładem i słowem do m oralnego  
prowadzenia się jej i odpowiedniego  zachowania się 
w  kościele i na ulicy —  poczem pieśnią „W isi na  
krzyżu“ posiedzenie zam knięto. —

—  P róśb*! N a  zebraniu  oby  w atelskiem  doi&  
10 m arca br. zosta ł założony w W  ąbrztźu ie  K o­
m itet obyw attisK i pom ocy dla bturo  butuy  eh . 
N iżej podpisani członkow ie tego K om itetu pro ­
szą m uiejcZ en i Szan> O byw atelstw o m iasta W ą ­
brzeźna o niesien ie pom ocy dla  lu t* bezrobotnych , 
a m ianow icie o pom oc m aterja łną . P om oc t& ka  
jest aon ieczn ie potrzebną, albow iem zachodzą  
liczne w ypadki, że poza ciężką nędzą, którą  cier ­
pi każdy bezrobot y, nie m ają bezrobotn i, cho ­
ciaż nada  je im  się pracę, najao  m ecz  m ej potrze­
bnych narzędzi do podjęciu pracy . A żeby pod  
tym  w zględem  i w ogóle dupom ódz bezrobotnym , 
prosim y najuprzejm iej o sk ladm ne darów bąuź  
to w G łosie W ąbrzesk im , bądź to u pana B ur­
m istrza . P ozatem  będą kursow ały osobne listy , 
celem  zb ieran ia  oL ar  na  rzecz bezrobotnych . P ro ­
sim y o pom oc jaknajw ydatn iejszą , albow iem  po ­
trzeba jest w ielka i pilna .

.W ąbrzeźuo, dnia 11 m arca 1926 r. 
K om itet O byw atelsk i 

pom ocy dla bezrobotnych .

Jeziersk i M ieczysław , P rzew odu . R ady  M iej 
sk iej, W ojteck i R om an kupiec, K aczyńsk i W a- 
lerjan m istrz rzeźu ick i, H ajdel F ranciszek  kupiec, 
B alick i T eofil m istrz sto larsk i, Jab łońsk i Jan  
m istrz sto larsk i, T rzslka F ranciszek m istrz ślu ­
sarsk i, Z arębsk i Józef kupiec, P iotrow sk i A dolf 
robotn ik , W itek  Ł ucjan  kupiec, F igas Jakób  w iaść.

dom u, G órny A dolf m istrz rzeźu ick i, L ^ m parsk i 
Ludwik m istrz dekarski, Buczkowski Franciszek 
robotnik, W esołowski Jau robotnik, Recfci Józef 
robotnik, Obz^wski Jan robotnik kolejowy, 
Sohw arz burm istrz.

—  O dczyt fizyczny. Staraniem W ydziału 
Naukowego Tow. Koleżeńskiego Państwowej Śre­
dniej Szkoły Hodowlano Rolniczej w Dębowejlą- 
ce w auli tejże szkoły dnia 21 bm . w niedzielę 
o godz 5-tej po poi. pan inż. Antoni Stryczyński, 
wygłosi odczyt pt: „E lektryczność w życiu co  
dziennem ", ilustrowany kilkudziesięciu doświad­
czeniam i. W stęp 50 gr. i 1 zł. na „Bratnią po­
m oc uczniowską".

—  K urs kroju , szycia i robót ozdobnych.  
Od dnia 1 m aja b. r. Szkoła Rolnicza Żeńska 
w Kowalewie, urządza kursa kroju, szycia i robót 
ozdobnych, trwających 3 m iesiące. —

M ogą być panienki przychodnie, czyli przy­
jezdne, lub też internistki, które za b. przystępną 
opłatą znajdą wikt, m ieszkanie i dobrą opiekę. —

Dojazd i powrót do dom u koleją ze wszech  
m iar dogodny. —

—  O strow ite. Dnia 11. bm . skradziono wła­
ścicielowi m ajątku Gajewo p. W łodzimierzowi Je- 
rzykowskiemu z lasu 9 sosen wartości 9ó zł. Po­
licja wykryła sprawców kradzieży w osobie wła­
ściciela 6U m orgowego gospodarstwa w Poćwiar- 
dowie p. Pawlika Stanisława, którem u skradzione 
sosny odebrano, a sprawę oddano do Sądu Powia­
towego w Golubiu celem ukarania.

O statn ie w iadom ości.
Przybycie z^łok śp. arcyb. Cieplaka do 

VV ha.
W ilno. W poniedziałek, 15. bm . o godzinie 

18 przybyły tu zwłoki ś. p. arcybiskupa Cieplaka.
Na przyjęcie zwłok zgrom adzili się na peronie  

liczni przedstawiciele duchowieństwa i władz ad  
m inistracyjnych z p. wojewodą wileńskim Olgier­
dem M alinowskim na czele. W agon ze zwłokam i 
śp. arcypasterza przestawiono na tor pierwszy, za 
ciągając równocześnie wartę honorową, którą  
w ciągu nocy kolejno pełni organizacja byiych woj­
skowych, korporacje akademickie, oficerowie po­
licji, kolejarze i t. d.

Podczas przejazdu pociągu, wiozącego zwło­
ki śp. ks. arcybiskupa Cieplaka, na wszystkich  
większych stacjach zgrom adziły się tłumy wier­
nych, witające szczątki zm arłego arcypasterza.

Kto dostąpi godności prymasa Polski?
Kraków. Prasa krakowska podała przed kil­

ku dniami, iż najpoważniejszym kandydatem do  
godności prym asa Polski jest ks. arcybiskup m e­
tropolita krakowski Sapieha. Dzisiejszy „Glos Na­
rodu" potwierdzając tę wiadom ość przynosi dalsze  
szczegóły w tej sprawie. M etropolię krakowską 
obejm ie prawdopodobnie biskup przem yski ks. Ana­
tol Nowak, którego m iejsce zająłby ks. biskup po­
dlaski Przeździecki.

Trćgiczny most nzd rzeką Viv.lla 
w H szpanji.

P raw ie 300 osób pad ło ofiarą katastrofy  
kolejow ej.

San Jose. W niedzielę na linji kolejowej m ię­
dzy stacjami Alajuela i Cartago wykoleił się na 
m oście nad rzeką Vivillą pociąg, w którym znaj­
dowało się około 1000 wycieczkowców i pasaże­
rów. Jeden wagon runął do rzeki. Liczba ran­
nych i zabitych oceniana jest na 30d osób.

Ks. biskup-nominat Okoniewski 
w Pelphnie.

W niedzielę przybył do siedziby biskupiej 
diecezji chełm ińskiej nowy biskup koadjutor ks. 
Okoniewski. W itał dostojnika kościoła cały sze­
reg przedstawicieli władz kościoła i świeckich. 
Z ram ienia wojewody dr. W achowiaka wydelego­
wany był na powitanie ks. biskupa starosta pow, 
tczewskiego p. Dytkiewicz.

Niemcy poniosły klęskę.
Berlin. Opinja polityczna Niem iec o obecnem  

położeniu w Genewie uległa poważnej zm ianie. 
Bernhardi uważa w „Vossische Zedung" zm ianę  
m iejsc w Radzie m iędzy poszczególnem i państwa­
m i za jedyne dotychczas m ożliwe wyjście z obe­
cnych trudności w Genewie. W ten sposób pisze 
dziennik Niem cy będą m ogły nie brać na siebie 
żadnych zobowiązań  ani też  żadnej odpowiedzialności.

Zdaje się jednak, że delegacja niem iecka za­
patruje się nieprzychylnie na takie rozwiązanie  
sprawy nietyiko dlatego, że Polska wesziaby w  
ten sposób jednocześnie do Rady. — O uniknięcie 
tego właśnie chodzi — ale również i dlatego, że 
Niemcy uważają wyjście Szwecji z Rady za rzecz 
niepożądaną.

Z tych powodów delegacja niem iecka w swo­
ich rozprawach z Briandem i Undenem nie ukry­
wa, że wspom niane wyżej rozwiązanie kwestji bę­
dzie trudne do przyjęcia dla opinji niemieckiej.

Niemiecko-narodowy  „Der Tag" pisze, że przy­
jęcie Polski do Rady na m iejsce Szwecji położenie 
zupełnie niem ożliwe dla Niemiec w Lidze i że w  

razie gbyby delegacja niemiecka zgodziła się na to» 
rząd obecny utraciłby większość w Reichstagu.

W dalszym ciągu swych wywodów „Der Tag" 
oświadcza, że polityka delegacji niem ieckiej w Ge­
newie zakończyła się zupełną klęską.

Koniec obrad w Genewie.

G enew a. W obec trudności osiągn ięcia  
jednom yślności w śród członków R ady L igi 
a z naszcza w obec stanow iska zajm ow anego  
przez B razyjję, R ada L igi na w torkow em  
popołudn ie  w  em  posiedzeniu  upow ażn iła  C ham ­
berla ina jako prze  * odn iczącego kom isji po ­
litycznej zgrom adzen ia L igi do zapropono ­
w ania odroczen ia do w rześn ia spraw y przy ­
jęcia N iem iec do L igi N arodow i R ady L igi 
oraz spraw y rozszerzenia sk ładu L igi.

P aństw a, które podpisa ły układy L ocar- 
neńskie nie w yłączając N iem iec ogłoszą nie­
zw łocznie w spólne ośw iadczenie stw ierdzają ­
ce sw e przyw iązan ie do układów locarnen-  
sk ich, aby w ten sposób w ykazać, że decy ­
zja R ady L igi niczem  nie narusza tychże u- 
kładów . D alej, państw a, które podpisa ły u- 
kłady locarnensk ie, nie  w yłączając i N iem iec,  
ogłaszają w spólne ośw iadczen ie, że ubole ­
w ają one z pow oda niem ożności osiągnięcia  
w  obecnej chw ili zam ierzonego  celu , potw ier ­
dzają sw oje m ocne postanow ienie nadal, 
w spóln ie pracow ać, aby w całości utrzym ać  
i coriz dalej rozw ijać dzieło  pokoju zrealizo ­
w ane w L ocarno, a pozosta łe w całości nie­
naruszonej, oraz  dają  w yrazprześw  iadczen ia , 
że w rześn iow e zgrom adzen ie L igi N arodów  
przezw ycięży obecne trudności.

R U C H  T O W A R Z Y ST W . 

B & w m ć w iek i m es.
W  niedzielę dnia 21. III. 26. po  nabożeń ­

stw ie odbędzie się na sa li p . K aczyńsk iego  
w ielk i w iec inw alidów  w oj. na który przybę­
dzie —  poseł p B igonsk i i deleg  .E z w ydzia ­
łu w ykonaw czego.

Z aprasza się szan . O byw atelstw o jakoteż  
w szystkich inw alidów i w dow y  o liczne  w zię­
cie udzia łu .

P ow iatow e koło zw . Inw . W oj. R zplitej 
w  W ąbrzeźn ie.

—  M ąbrtriao . Zebranie Tow. Pań M iłosierdzia św . 
W incentego a Paulo odbędzie się w czwartek dm a 18 b. m . 
o godz. 4 tej na zwykłej salce w  M agistracie, om awiana będą 
s.rawy bardzo ważne dlatego przybycie wszystkich Pań  
konieczne. Zarząd.

— W ąbrzeźn?'. M H za Sw . B m M rłyrh  
człoukón T ow . S»u i. IlteurlłS iiiSurtw  odbędzie się 19  
i,u i. w  dsled  Sw . Józefa o god& . 7,45  pr^ ed ol& nrzeni 
pooyitiaego Św iętego .

frW sŁ ystuu  li uB ł«>nlió«v upraaca stę przybjć pun ­
ktualn ie o gods. 7 i pól. przed  plebaują by greu ija l-  
u .e póJSć do koSelo iu

—  W ąbrzeźno. Dnii 22 bm o godz. 8-mej wieczo­
rem w sali p. Klinka odbędiie się lekcja śpiewu Lutni na 
którą wszystiicb członków z. prasza Z.r-ąd

— W qbrseziio . ll» łc,« iu>£ć Sokoli! Zebranie m ie­
sięczne Tow Sokół odbędzie Sie w piątek dnia 19. m arca o 
godz. 8-m ej wiecz. w 1o k < lu dih. Szym ańskiego (H t 1 p d 
Białym Oneni) Z pouo u bardzo ważnych spraw upras& a 
członków jak i sym patyków sok  Ja  o  jak najkczni jszy udział. 

„Cz lem “ Zaiząd.

Druk i nakład „Głosu W ąbrzeskiego1* w W ąbrzeźnie  
Redaktor odpowiedzialny: L. Stachiewicz w W ąbrzeźnie

Wyciąg z n-ru 8 OrędDEmka llrządoocgo
O bw ieszczen ie

Zarządu Obwodowego Funduszu Bezrobo* 

cu w Toruniu dotyczące obowiązku reje- 

btracji zakładów pracy i zabezpieczenia 

robotników i pracowników umysłowych na 

wypadek bezroboca. W myśl ustawy z 

dma 16 lipca 1924 roku w brzmieniu usta, 

wy z dnia 28 październiKa 1925 roku (Dz.

Ust R. P. nr. 120, poz. 663.“)

Powołując się na rozporządzenie M inistra  
Piacy i Opieki Spoletznej z tin* 5 lutigo 1926  r. 
(Dz. U. R. P* z dnia 24 lutego 1926 r. nr. 18  
ptz. 113), Zarząd Obwodowy poda4e do wiado­
m ości przfcdsięb.orstwom przem y  sio  wyro, górni­
czym , hurtowuiczym , handlowym, kom uniKacyj- 
łiym 1 przewozowym , oraz innym  zakładom  pra­
cy, choćby na zysk m eobliezonym, a prowadzo ­
nym w SDOBÓb przem ysłowy, znajdującym  się na  
terenie  tutejszego  obwodu m iasto Toruń  i powiaty : 
toruński, wąbrzeski i chełm iński, czynnym w  
dniu 24 lutego 1926 r* i zatrudniającym  najmniej 
6 robotników lub pracowników um ysłowych (łą­
cznie lub poszczególnie) niezależnie od ich płci, 
wieku, charakteru  Zatrudnienia 1 niezależności od 
tego czy wszyscy z zatrudnionych podlegają o- 
bowiązkowi zabezpieczeni», o obowiązku zareje­
strowania się w ciągu m iesiąca m arca 1926
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i n a z w isk o  p ra c o d a w c y  
 d n ia  

R  d ra j p ro d u k c ji - - - - -

D o k ład n y  a d re s — ..... —
D o

Z irz^ d u O b w ó d . F u n d u sz u B e z ro b o c ia  
w  T o ru n iu

W a ły (o b o k S tra ż y  P o ź )

p a r . 2 ro z p o rz ą d z e n ia M in is tra
S p o łe c zn e j z d n i* 5 lu te g o 1 9 2 6

u l.

Z g o d n ie z  
P ra cy  i O p iek i  
ro k u  (D z . U . R . P . n r . 1 8 , n o z . 1 1 3 ) o  p o s tęp o w a  
n iu z a k ła d ó w  p r^ c y p rZ y śh ią g am u w k ła d e k  n a  
rz e c z F u n d u sz u B e z ro b o c ia , n im e jsz em s tw ic r-  
d z « n > , ż e z * k ła d m ó j (n a sz ) w  d n iu 2 4  lu teg o  
1 9 2 6 ro k u , o d k tó re g o o u o w ią z u je p ia c e u ie  
A Ł lr td n k , z a tru d n ia ł . g ó ł^ m   s ło w n ie  

- o só b  s ło w n ie  
. . . . . . . .  ro b - tn ik ó w  i ro b o tn ie

 s ło w n ie p ra c o w ­
n ik ó w i p ra e o w n ic z e k u m y s ło w y c h , z k tó ry c h  

 s ło w n ie ro b o tn i  
k ó w  i ro b o tn ic  i  s ło w n ie  

. . . . . . . . . .  p ra co w n ik ó w  i p rą c o w n ic ze k  u m y s ło ­
w y c h , m a ją c y c h u k o ń c z o n e 1 8 la t ż y c ia , p o d l-g a  
ją o b o w ią z k o w i z a b e z p ie c z e n ia n a  w y p a d e k b e z  
ro b o c ia .

P iec z ęć f irm o w a i p o d p is .

Z .k ła d y p ra o y u ru c h o m io n e p o 2 4 lu ty m  
1 9 2 6 ro * u  z c h w ilą z a tru d n ie n ia p rz e z n ie n a j-  
m u ie j 6 r< h u tn ik ó w  lu b p ra c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h o b o w ią z an e  są w  c iąg u  je d n e g o m ies iąc a  
z a re je s tro w a ć , s ie v /e d lu g p o w y ż sze g o w z o ru  
(z m ie n ia ją c d a tę 2 4 lu te g o  1 9 2 6 r . n a w ła śc iw ą ) .

P rz e d się b io rs tw a , w z g lę d n ie z a k ła d y p ra c y  
p o d le g a jąc e  o b o w ią zk o w i z a b ez p iec z en ia o b o w ią ­
z a n e są z a b e z p ie c z a ć  ty c h  z  p o ś ró d  z a tru d n io n y c h  
ro b o tm k ó jc , k tó rz y o s ią g n ę li 1 8 1 a t ż y c ia . U w a  
g a : N ie p o d le g a ją o b o w ią z k o w i z a b e z p ie c z en ia  
n a w y p a d e k b e z ro b o c ia ro b o tn ic y , z a tru d n ie n i  
w  ty c h d z ia ła c h n iż e j w y m ie n io n y ch p rz e d s ię  
b io rs tw , k tó re to d z ia ły są c z y n n e n o rm a ln ie  
k ró c e j n iż 6 m ies ię cy  w  ro k u . P rz e d s ię b io rs tw a  
m ite m isą : 1 . c u k ro w n ie . 2 . k ro c h m a ln ie ,3 . sy -  
rc p ia rn ie , 4. g < > rz 4 n ie , 5 . su sz a rn ie w sz e lk ie g o  
ro d z a ju , 6 . fa b ry k i p rz e tw o ró w  o w o c o w y ch , o ra z  
7 . w y tw o rn ie n a p o jó w  c h ło d zą c y ch . N ie w y k w a  
h fik o w an i ro b o tn icy se zo n o w i, z a tru d n ian i-  
p rz y p e r jo d y c z u y c h ro b o ta c h : k o le jo w y c h , d ro ­
g o w y ch , w o d n y c h  (b u d o w la n y c h  i re g u lac y jn y ch )  
1 m e ljo ra c y jn y  h n ie p o d le g a ją o b o w ią zk o w i z a  
b e z p ie e ze n ia : 1 . o i le w y n v en io n e  ro b o ty trw a i  
ją n o rm a ln ie  k ró c e j n iż 6 m ies ięc y w  r '» k u , o ra z  
2 . o i le ro b o tn ic y c i w  o s ta tn ic h 1 2 m ie sią c a ch  
p rz ed p rz y ję c iem  d o w sk a z a n y c h r  b ó t p <  z o s ta  
w a li m n ie j n iż  p rz e z  1 0  ty g o d n i w  s to su n k u  n a jm u  
p ra c y w p rz e d s ię b io rs tw ac h z a b e z p ie c z a ją c y c h  
n a w y p a d e k b e z ro b o c ia .

D o k a teg o r ji p ra c o w n ik ó w u m y s ło w y c h ,  
g o d leg a jąc y c h o b o w ią z k o w i z a b e zp ie c ze n ia n a  
w y p a d e k b e z ro b o c ia , n a le żą o so b y , p o z o s ta jąc e  
w  s to su n k u n a jm u p ra c y , o b o w ią z a n e d o u s łu g  
u m y s ło w y c h i sp e łn ia ją -e c z y n n o śc i:

i

o d

1 . a d m in is tra c y jn e i n a d z o rcz e , a  m ia n o w ic ie :  
z a rzą iró w i k ie ro w n ik ó w w sz e lk ic h p rz e d s ię ­
b io rs tw  i z a k ła d ó w , in ż y n ie ró w  te ch n ik ó w , i h f  
m ik ó w , k o n s tru k to ró w , sz ty g a ró w , d o z o ró w  
g ó rn ic z y c h , k o n tro lo ró w ,m a js tró w , k tó rzy  k ie ru ją  
te c h n ic z n ie p ra c ą w  z a k ła d z ie p ra c y i są z a c n -  
ł< ść te j p ra c y o d p o w ie d z ia ln i, e k sp e d y to ró w , 
in te n d en tó w  i k ie ro w n ik ó w  m a g a z y n ó w :

2 . b iu ro w e i k a n c e la ry jn e , ra c h u n k o w e , ry ­
su n k o w e , k a lk u la c y jn e ; lu b  ś re d n ią a lb o te ż z  
o d b v tą p rz e p isa n ą p ra k ty k ą , fa rm a c e u tó w , d ro -  
g is tó w , k a s je ró w , d y sp o n e n tó w , sp rz e d a w c ó w  p o ­
d ró ż u ją c y ch , a k w iz y to ró w .*

3 . p e rso n * lu le k a rsk ie g o , d e n ty s ty c z n e g o , 
w e te ry n a ry jn e g o o ra z w y k w a lifik o w a n e g o p o ­
m o c n ic z e g o  p e rso n e lu  le k a rsk ie g o ,  d e n ty s ty c z n e g o  

w e te ry n a ry jn e g o .
4 . m u z v k o w , a r ty s tó w  sc e n ic z n y c h , su f le ró w  

d e k o ra to ró w  te a tra ln y ch ,
5 . n a u c zy c ie lsk ie i w y c h o w aw c z e ;
6 . p ra co w n ik ó w  rc d a k u y j c z aso p ism (d z ien ­

n ik a rz } ) ;
7  p ro w a d z ą c y c h o k rę ty , o fice ró w  p d k la d o -  

w y c h i m a sz y n o w y c h ,za rz ąd c ó w  i a sy s te n tó w  z a ­
rz ą d u  s ta tk ó w  m o rsk ic h lu b  rz e c z n y c h , o ra z p e ł­
n ią c y ch  c z y n n o śc i, p o łą cz o n e z  z a jm o w a n ie m  ró ­
w n o rz ę d n e g o s ta n o w isk a .

U w a g a : p ra c o w n ic y u m y s ło w i z a rab ia jąc y  
p o w y ż e j 5 0 0 z ło ty c h m ies ięc z n ie ,  
n ie p o d L  g a ją o b o w ią z k o w i z a b e z  
p ie c z e n ia n a w y p ad e k b e z ro b o c ia .

W k ła d k i z sk ład ó w p ra c y w y n o sz ą 2 p ro c , 
z a ro b k ó w  ro b o tn ic z y c h (p ó l p ro c , p ła c i ro ­

b o tn ik , a p ó łto ra  p ro c e n t  i ra c o d a w c a)  a  2 ,5 p ro c , 
o d  z a ro b k ó w  u m y s ło w y c h (1 p ro c , p ła c i u m y s ­
ło w y , a p ó łto ra p ro c e n t p ra c o d a w c a .) U w a g a : 
O  i le ro b o tn ik  z a ro b i p rz e z ty d z ie ń w ię ce j n iż  
3 0 z ło ty c h , to w k ła d k i o b lic za s ię ty lk o  o d  3 0  
z ło ty c h , c z y li n a jw y ż e j o d 5 z ło ty ch d z ien n i? , 
a o i le p ra co w n ik  u m y s ło w y  o trz y m a p o n a d  2 4 0  
z ło ty -h m ie s ię cz n ie , to w k ła d k i o b lic z a  s ię ty lk o  
o d 2 4 0 z ło ty c h , c z y li n a jw y że j o d  8 z ło ty ch  
d z ie n n ie .

W k ład k i c o m ie s ią c z d o łu  d o 2 0 n a s tę p n e -  
n o m ies ią ca n a le ży p rz e k a z y w a ć Z a rz ą d o w i  
G ió w n e m u F  n d u sz u B e z ro b o c ia w  W a rsz a w ie  
n a k o n to 9 6 0 0 w  P . K . O . w W a rsz a w ie , to  
z n a c z y , z a m ie ś , lu ty  n a le ży p rz e k a z a ć n a jp ó ­
ź n ie j 2 0 m a rca , z a m a rz e c n a jp ó ź n ie j 2 0 k w ie ­
tn ia i t . d . U w ag a : w k ład k i z a o k re s o d  
2 4 lu te g o  m o g ą b v c u isz c z o n e z w k ład k a m i z a  
m ies ią -* m a rz e c 1 9 2 6 ro k u .

O d w k ła d e k p rz e k az a n y ch  p o  2 0 n a s tęp n e ­
g o  m ie sią c a p o b ie ra  s ię k w o ty  z a  z w ło k ę , k tó re  
w y n o szą 5 p ro c , z a k a ż d y ro z p o c zę ty m ie s  ą c .

Z a k ła d y p ra c y , n a k tó ry c h  c ią ż y o b o w ią ze k  
z a b e z p ie c z e n ia z a tru d n io n y c h  ro b o tn ik ó w  i p ra ­
c o w n ik ó w u m y s ło w y c h , w in n y z a re je s tro w a ć  
s ię b e z w z g lę d u  n a  to  c z y k ie d y k o lw ie k  z a re je ­
s tro w a ły ju ż z a tru d n io n y c h ro b o tn ik ó w .

Z a k ła d y p ra c y , z o b o w iąz a n e d o z a b e zp ie c ze ­
n ia n a w y p a d e k  b e z ro b o c ia  z a tru d n io n y c h , w in ­
n y p rz v w v n la c ie z a ro b k ó w p ro w a d z ę l is ty  
n b * n o d d zie ln ie  d la p ra c o w n ik ó w u m y s ło w y c h  
o d d z ie ln ie d la ro b o tn ik ó w .

ro k u  p e d  ry g o re m  o d p o w ie d z ia ln o śc i w e d łu g  a r . |  
3 4 ( > d 2 0 0  " d o lu O O  z ło ty c h ) U staw y o z > b e z p ię «  
c z H n iu n a w y p a d e k b e z ro b o c ia z d n ia 1 8 l ip c S  
1 9 2 4 r - w b rz m ien iu  u s ta w y  z d n u  2 8 p ^ ź d z ie rM  
n iw a 1 9 2 5 r . (D z . U - R . P . n r . 1 2 0 , p o z . 8 6 3 ) , w e 9  

d łu g  p o d a n e g o v ż u ru :
W  l is ta c h p la c ro b o tn icz y c h n n le ży z sm ie śB  

c ić M ię d z y iu n e rn i n a s tę p u ją c e d w ie ru b ry k M  
a ) l ic z b ę d n i fa k ty c zn ie p rz e p ra c o w an y c h v |J  

d a n y m  o k re s ie p ła tn ic zy m ,
b ) w k ład k ę p o trą c o n ą  p rz e z z a k ład p ra c y  k a l 

ż d m u z a b e z p ie c zo n e m u ro b o tn ik o w i,  
L is ty  p ła c y p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y ch w in ]  

n y m ięd z y in n e m i z a w ie rać ró w n ie ż ru b ry k ’ 
w y m ie n io n ą p o d l it . b ) p o jrz e d td e g o  u s tęp u .

R u b ry k a  b ) w in n a b y ć p o d su m o w a n a , p o ­
n a d to v l iś c ie p ła c n a le ż y w sk az a ć  o g ó ln ą  su m ę]  
k tó rą z a k ła d o b o w ią z an y  je s t z m o c y a r t 7 u s ł  
ta  w y z d n ia 1 8 l iu c a 1 9 2 4 ro k u  o z a b e z p ie c z ^ -]  
n iu n a w y p a d e k  b e z ro b o c ia w b rz m ie n iu u s ta  
w y  z d n ia 2 8 p & ź  Iz ie ru ik a 1 9 2 5 ro k u w p ła c ić  
n a  rz e es F u n d u sz u B e z ro b o c ia .

P o  k a ż d e j d o k o n a n e j w y p ła c ie  z a k ła d p ra c y  
n ie z w ło c z n ie p o d a je d o w iad o m o śc i Z trzą d u  O b ­
w o d o w e g o F u n d u sz u  B e z ro b o c ia w T o ru n iu u l. 
W a ły (o b  )k  S tra ż y P o ż a rn e j: =

a ) o g ó ln ą l ic z b ę w sz y s tk ic h z a tru d n io n y c h  
w  o s ta tn im  o k re s ie p ła tn ic z y m  w d a n y m  z a k ła ­
d z ie ro b o tn ik ó w  s p o d a n iem l ic z b y  ty c h  z p o ś  
ró d  n ic h , k tó rz y  p o d le g a ją o b o w ią zk o w i z a b e z ­
p ie c ze n ia n a w y p a d e k b e z ro b o c ia .

b )  o g ó ln ą l ic z b ę w sz y s tk ic h z a tru d n io n y c h  
w  o s ta tn im  o k re s ie p ła tn ic zy m  w  d a n y m  z a k lt 
d z ie p ra c y  p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h  z p o d a n ie m  
ty c h z p o ró d n ic h , k tó rz y p o d leg a ją  o b o w ią z k o ­
w i z a b e zp ie c ze n ia  n a w y p a d e k b e z ry b o c ia ,

c )  su  n ę w k ła d k i z a k ła d ó w p ra c y z a d a n y  
o k re s p ła tn ic z y z a ro b o t ik ó w  i

d )  su m ę w k ła d k i z a k ład ó w p u a c y z a d a n y  
o k re s z a p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h .

P ra c o d a w cy  o d p o w ia d a ją  z a c a ło ść w k ła d k i,  
c e z w z g lę d u p a t) c z y c z ę ść p rz e p a d a ją c a n a  
ro b o tn ik ó w  i p ra e ó w n ik ó w  u m y s ło w y c h , zo sta ła  
p o trą c o n a .

P rz e w o d n icz ą c y Z a rz ą d u  
O b w o d o w e g o  F u n d u sz u B e z ro b o c ia w  T o ru n iu  

(— ) Jó z e f M ile w sk i,
T o ru ń , d n ia 2 m a rc a 1 9 2 6 ro k u .

T re ść p o w y ż sz e g o  o b w ie sz c z e n ia p o d a d z ą p . 
p . N a cz e ln ic y g m in p o w ia tu w ą b rze sk ie g o  d o  
p u b l c z u e j w ia d o m o śc i w  sp o só b w  d a n e j g m in ie  
p rz y ję ty .

L d z . 1 7 5 5 |I I . S T A R O S T A .

-zsumoos
portfel z zawartością 50 zł.9 wykaza­

mi osobistemi a książeczką wojskową 

na nazwisko Antoniego Dembskiego 

z Radomna pow. lubawski w pociągu 

z Torunia do Wąbrzeźna.

O d n a la zca o trzy m a w y so k ą  n a g ro d ę .

O D D A Ć  W  S T A R O S T W IE  W -ib r ił- in o  p o k ó j  n r. 2  g t

W IE C Z O R Y  U R O Z M A IC O N E  
L O K A L  B E Z  M U Z Y K I

P o leca :  

znana ze zw ej d o b ro ci  k u ch n ię  p o lsk o -  

fra n cu sk ą p o d p ierw szo rzęd n em lie -  

ro w n ietw em , ja k o sp ec ja ln o ść p o d a ję  

S zn y cel a la O r? e ł z i 1 ,0 0  

N o g i k o la n k a s ita  p o rc ja z l 1 ,0 0  

F la k i p o k ró lew ieck o  „ z l 0 ,7 5  

w e w t rk i i czw a rt*  i  

K iszk i w ła sn .  w y ro b u  su ta  p o rcja  z ł 1 ,0 0  
W y b o ro w a k a rla o b ia d o w a cen y  w y ­

ją tk o w o  n isk ie —  Z im n y b u fe t  

o k a żd ej p o rze .

W in a , lik iery , k o n ja k i i w ó d k i  

P iw a d o b rze p ie lęg n o w a n o .

Hotel ood „Riahni 0’rm
W Ł A Ś C IC IE L : F R . S Z Y M A Ń S K I  

T el. 5 .  T el. 5 .

N a sezo n b u d o w la n y  

p o le-n tn y p o b a rd zo  

k o zrj  s in y ch  cen a rh :  

n a p ę (b  ch o w a  
w 5 g a tu n k a ch  

sm o lę , lep n ik , 

g w o źd z ie p » p .
s d u żem i g łó w k a m i  

la rem est  p ^ rtia & d -*  

sk i, fc lo b f  v a m iesm e  

ra p n o ,  g b s/n e ln ę  

d o su fttó ^ , d ru ty  

i g v ezd zU .

W>thrzef.no. —
i< 5 n n d  w  IX  * * . |» «  C h r .

T o w . F o l. K a t, p o d  w fcK w . św . F ra n ciszk a  a J a b ło n o w a

u rzą d za d n ia 1 8 m a rc a b r . w  sa li p . K a cz y ń sk ie g o  

przedstawienie amatorskie 
n a k tń re m  o d e g ran e b ę d z ie

O K N O W E F A
d ram a t lu d o w y  w  7  o d s ło n a ch  Jó z e fa  C h o c isz ew sk ieg o

S z an . K lije n te lę z a w ia d a m ia m  tn in ie jsze m ,

iż c d  d n ia 1 0  g  * m a rca  b r.

dają z centnara żyta 60 hntóa
lidnej m^i 128 luutóD otrąb.

M ły n  w y rem o n to w a n y

O b s łu g a rz e te ln i!  O b s łu g .* rz e te ln a !

M ły n  Z a w a d a .

K Ą P IE L E  Z D R O W O T N E

p a rG « e i sw y esa jn e  -
 

Przetarg przymusowy.
D n ia 1 9 m a rc a 1 9 2 6 r . o g o d z . 1 1 -te j 

p rz e d p o łu d n ie m  sp rz e d aw a ć b ę d ę n a j­
w ię c e j d a ją c e m u z a z a p ła tę g o tó w k ą u . 

p . P IO T R A  JÓ Ś K O  w  M y śliw c u

m lo o b a rk ę i m m i
K o m u rn iK są d o w y , W ą b rzeźn o

R ó że k rza cza ste  
sz la ch e tn e 1 .5 C 0 sz tu k  

N a sien b u ra k ó w  
p o st. E k erd o rfer  

J a re ży to lo O  c tr . 

D rzew k a o w o co w e

M a lin y —  

P o rzeczk i —  

T ru sk a w k i  
f la n ce

—  B u x p a n —  

sp rz ed a j  e  

m a j- N ie d ź w ie d ź  
p . W ą b rze ź n o .

P o czą tek  p rzed sta w ien ia  p u n k t, o  g d z. 8 -m ej w iecz . 

C » y * ty p r iecn a m o n y n a  
b o d « < * ę k o flo l.iła w  J a h łu n o w ie .

O  ł? sk a w e p o p a rc ie i l ic zn y u d z ia ł p ro s i  

Z a rzą d .

Ś h d iio  lo s .

S leh ^ k i (sE p ro tk i)  

P iH iu g l

Ł ';S O £ < ęd w il7

Ś led d 6 o p isa n e  

B d a łU sy a n g .

S E R Y :

S 2 jea rs li 

ty k y ck i  

lim b u n & i 

h a m ń sk i 

śm ie tn ik o w y  

Ś c ie le w ia u g ro n a

d o  u a iw z g lg in ie js iy c Ł  c e r t  p o le c a

S k ła d  D e lik a te só w
T e l. 5 F r . S zy m a ń sk i R y n e k

S ta d n ic z k i h" ie n d
E fn ili* Iri w ielk a ra sa  
A A U U rill b ia ła sd a ch .

k u cy k ó w  
s j» rx ed a  

majętn. Jłiedźwiedź 
p . W n b rscfn o .

^IsMsrjusz^ 
h is u e se aa h a  

m o ie  « ’< i B » ra » « g U  s id
P o trzeb n y o d  i. IV  2 6 .

- a

C zy ta jc ie

r S X ' dojarz ।
S K Ł A D  S T R O J U  s M a ic lę in ik lem f llo n  U T fl^ W n ri  VS K Ł A D  S T R O J U  

R y n e k 7 . R y n ek  7 . G ćrsid , Z ie le ń

thrzef.no

